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PRENUMERATA WYNOSI:
w e L w ow ie:

miesięcznio 2  korony, za dwurazo- 
wą dost. do domu dopłaca się 6 0  h.

n a  p r o w k c y i:
rocznie 261.401, z 2-krotng wys. 32 k. —1. 
kwartał. 6 „ 60 „ » „ 8 „ — „
mlesięcz. 2 „ 20 „ , „ 2 „ 70 „
W Niemczech: miesięcznie . 4  kor. 
W innych krajach: „ . 6  ,

Każda zmiana adresu 40  h. r a z y  d z i e n n i e .

O G L O S Z r a i :
Za 1 wiersz petitowy albo jego miej-j 
sce 20 h., nadesłane wiersz gar-' 
mondem 80 h., małe ogłoszenia z a . 

wyraz 6 h., najmniej 60 h.

Numer pojedynczy:
We Lwowie . .  .  C h.
n a  prowineyi . , .  8 „

Adres: „Słowo Polskie" 
Lwów, ul. Chorążczyzny 1. 17.

T E L E F O N  5 1 1 .

„ S ł o w a  I P o l s k i e g f o 6*.
Konferencye ugodowe.

W iedeń, 6 lutego. Wczoraj o godz. 2 popoł. 
w prezydyum Rady ministrów odbyło się pierwsze 
posiedzenie konferencyj ugodowych, zwołanych przez 
rząd, celem wyrównania różnic narodowościowych 
pomiędzy Czechami a Niemcami. W obradach wzięli 
udział: dr. B a r n r e i t k e r ,  hr. B u ą u o y ,  dr. Jaro­
mir C ze l a k o  v s ky ,  dr. Karol C hi a r  i, br. C b i u ­
ra e c ky ,  br. d’E l v e r t ,  dr. E u g e l ,  dr. K. E p p i n -  
g e r, dr. Alojzy F  u n k e, ks. Eugen. F  u r  s t  e n b e r g, 
dr. Fux ,  dr. Go t  z, dr. G r o s s ,  dr. K a i z l ,  dr. 
K a n i a k ,  dr. K r a m a r z ,  dr. K o n d e l k a ,  dr. Ni c -  
t s e h e ,  ks. O p i t z ,  hr. P a l f f y ,  dr. P a c a k ,  dr. P e ­
r ek ,  dr. P e r g e l t ,  p. P r a d o ,  br. P r a ż a k ,  dr. 
R u s s ,  dr. S c h r e i n e r ,  dr. Z d e n k o  S cliii cke r ,  
S c h w a r z ,  ks. S c h w a r  z e n b e r  g, hr. S e 1 e n y i, 
dr. is lam a , dr. S t r a n s k y ,  p. S w o z i l  i dr. Ż a ­
czek.

Ze strony rządu zjawili się prezydent mini­
strów Koerber, minister skarbu Bohm-Bawerk, spra­
wiedliwości Spens-Booden, oświaty dr. Hartel, haudlu 
br. Cali, rolnictwa Gioyanelli i czeski minister dr. 
R*fcek.

Konferencyę zagaił prezydent ministrów dr. 
Koerber przemową, w której wyraził zadowolenie 
z przybycia członków na konferencyę. Potem tak 
mówił dalej: Już to zjawienie się uważam za wielki 
sukces nie tyle rządu, jak bardzo ważnej sprawy, 
która nas tu zgromadziła; albowiem myśmy się tu 
zebrali, aby zaprowadzić spokój w tem starem, 
czcigodnem państwie, które rozerwane jest nad­
mierną walką narodowościową, wyrządzającą mu 
doniosłe ekonomiczne szkody.

Jeżeli panowie się przyjrzycie międzynarodo­
wym stosunkom, panującym w świecie, to zobaczy­
cie, że te państwa przewodzą, i te państwa innym 
rozkazują, których obywatele jednoczą siły w pracy 
około dobra ekonomicznego i wewnętrznego pokoju. 
I patrzcie panowie, że właśnie w tamtych pań­
stwach praca wszystkich rąk obraca się w pomno­
żenie bogactw duchowych materyalnych narodu. 
U nas niestety rzecz się ma wprost odmiennie. 
Ciągła narodowościowa walka stwarza stan wprost 
beznadziejny i odbiera ogółowi zaufanie we własne 
siły i potęgę państwa.

To też jeżeli panowie przysłuchacie się glosom 
naszej dzielnej a takiemi zdolnościami obdarzonej 
ludności, to usłyszycie z obozów wszelkich odcieni 
politycznych jeden głos, glos upragnienia i utęsknie­
nia ku spokojowi narodowościowemu. Ogólnem jest 
przekonanie, że trudno o bardziej szczęśliwy obrót 
spraw dla naszego państwa, gdyby w miejsce usta­
wicznych waśni politycznych i narodowościowych za­
panowały jedność i zgoda, wtedy bowiem także i my 
moglibyśmy skierować wszystkie swoje siły ku po­
pieraniu ekonomicznego rozwoju monarchii.

Klasy pracujące w naszem społeczeństwie, 
szczególnie zaś warstwy robotnicze, żyjące z pracy 
rąk swoich, są już ciężko znużone przewlekłą i bez­
nadziejną walką i jak  zbawienia pragną zakończenia 
narodowościowych waśni, które absorbują najlepsze 
siły i najszlachetniejsze dążenia.

A cóż to za przykro uczucie dla każdego rzą ­
du, który chce zaprowadzić w państwie prawidłową 
administracyę, widzieć, że takie bezpłodne walki 
stają w drodze dodatnim reformom! Jak  to trudno 
w takich warunkach administracyę postawić na wyż­
szym stopniu rozwoju! Wszelka dodatnia praca jest 
uniemożliwioną, dopóki trwa rozterka narodowo­
ściowa.

Jednakże wszystkie te wymienione trudności 
nie są tego rodzaju, ażeby przyszło zupełnie wyrzec 
się nadziei. Mimo wszystkich wydarzeń lat ostatnich, 
zdołano już uzyskać zbliżenie w wielu punktach. J e ­
żeli zatem w obradach obecnej konferencyi udałoby 
się dojść do zgodliwycb rezultatów, to w takim ra­
zie nastąpi czas wytchnienia, który dozwoli zwrócić 
wszelką energię ku kwestyoin ekonomicznym. A je­
śli się tutaj uda uzyskać jakiś sukces, to nie obawiam 
się już o to, że dobrobyt państwa będzie najsilniej­
szym argumentem za trwałością tego wewnętrznego 
pokoju. Rząd ma szczery zamiar całą siłę państwo­
wą skierować ku potrzebom kulturuym i ekonomi­
cznym społeczeństwa. Od panów zaś to zależy, aby 
stworzyć warunki dla takiej polityki. Mogę to powie­
dzieć, całe państwa życzy szczerego i spokojnego 
wyniku obrad.

Drugi z kolei zabrał glos prezes klubu młodo-
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ły reprezentantów narodowości czeskiej i w imieniu 
wszystkich tu obecnych zastępców Czech i Moraw 
oświadczam, że ponieważ dotychczas nie przedłożono 
nam konkretnego programu obrad, przeto nasze 
współdziałanie w niniejszej konferencyi może mieć 
tylko znaczenie informacyjne. My clicemy się dowie­
dzieć, czy i o ile pole narodowościowej walki w Au- 
stryi dałoby się zacieśnić i w dążeniu do tego celu 
jesteśmy gotowi szczerze współdziałać.

Jako pierwszy krok jednakże ku tym ogólnym 
celom, uważamy przywrócenie czeskiego języka urzę­
dowego w wewnętrznej służbie państwowej w Cze­
chach i na Morawii.

Musimy tu także wyrazić zapatrywanie, źo wy­
nik konferencyi ugodowej tylko wtedy można będzie 
uważać za skuteczny, jeżeli także i n a  Ś l ą s k u  
i w i n n y c h  k r a j a c h ,  n i e p r z e z  j e d e n  s z c z e p  
z a m i e s z k a ł y c h ,  u r e g u l o w a n e  z o s t a n ą  s t o ­
s u n k i  w s p o s ó b ,  s p r o w a d z a j ą c y  s p o k ó j  
i z a d o w o l e n i e .

Również muszę tu jeszcze raz zaznaczyć nasze 
stanowisko prawno, mianowicie, że naszem zdaniem 
uregulowanie stosunków czesko-niemieckich należy 
do u s t a w o d a w s t w a  s e j m o w e g o  i jesteśmy 
przekonani, żc bez rozstrzygnięcia tego konfliktu 
ustawodawczego usunięcie zamętu nie może być 
trwałem.

W końcu oświadczam, że sam fakt naszego 
udziału w konferencyi nie przesądza jeszcze kwestyi, 
jakie ewentualnie stanowisko zajmiemy w Izbie 
posłów.

Następnie na żądanie p. F u n c k e g o  zarzą­
dzono krótką przerwę, po której zabrał głos p. 
F u n c k e  i powiedział, co następuje: Ja  i koledzy 
moi przyjęliśmy zaproszenie na tę konferencyę po­
jednawczą, aby dać dowód dobrej woli, z jaką przy­
stępujemy do pracy około przywrócenia prawidłowych 
stosunków w ojczyźnie naszej. Uważamy za rzecz 
pożyteczną, aby ta konfereneya zajęła się wyłącznie 
kwestyą językową w Czechach i na Morawach, ale 
co do Czech także załatwieniem innych kwestyj spor­
nych, gdyż przez osiągnięcie dodatnich rezultatów 
na tem polu walka narodowościowa w Austryi zna­
cznie osłabnie. Jeżeli więc i druga strona podobny 
cel konferencyi nakreśla, to my objaw ton witamy 
z wielką przychylnością. Jednakże właśnie z tego 
powodu nie wydaje nam się rzeczą właściwą przy­
stępować już t e r a z  do r e g u l o w a n i a  s p r a w  
j ę z y k o w y c h  t a k ż e  w i n n y c h  k r a j a c h .  Ró­
wnież za zbyteczne uważamy zarzuty ogólne, pod­
niesione co do kompetencyi ustawodawczej.

Co się tyczy sprawy wewnętrznego języka u- 
rzędowego i rzekomego konfliktu ustawodawczego, 
to w naszem przekonaniu ustawodawcze zaprowa­
dzenie języka ogólnie pośredniczącego i utrzymanie 
jednolitego zarządu nietylko da się połączyć ze zgo- 
dnem pożyciem w Austryi wszystkich narodowości, 
ale jest to też koniecznym warunkiem międzynaro­
dowego stanowiska i mocarstwowej powagi naszego 
państwa. Nawet ze stanowiska międzynarodowego, 
te dwie kwestye tworzą probiom nierozłączny. Jak ­
kolwiek gorąco życzymy konferencyi, aby jej cel 
został osiągnięty i zadanie urzeczywistnione, to je­
dnak, równic jak strona przeciwna, musimy zastrzedz 
sobie zupełnie wolną rękę.

Obie powyższe przemowy uchwalono włączyć 
do protokołu i odbyć następne posiedzenie dziś we 
wtorek o godz. popołudniu. Przedmiotem dzisiej­
szej dyskusyi będą stosunki morawskie, jutro zaś 
we środę, konfereneya obradować będzie nad stosun­
kami czesko-niemieckimi w Czechach.

W końcu zasadniczo uchwalono ogłaszać o prze­
biegu poszczególnych posiedzeń konferencyi ugodo­
wej komunikaty, układane przez komitet, w którego 
skład wchodzić ma po dwóch członków obu partyj, 
oraz przedstawiciele rządu. Na tem posiedzenie około 
godz. 4 zamknięto.

W iedeń, 6 lutego. Sonsacyę polityczną dnia 
stanowiło wczoraj zebranie się czesko-niemieckich 
konferencyj ugodowych, których powitanie nazwać 
można na ogól dość sceptycznem. Nie mniej można- 
by zapisać choć częściowo niewątpliwe powodzenie, 
tj. o tyle, o ilcby się ono w dalszym ciągu zamani­
festować zdołało w przejściowem zawieszeniu broni 
i sanacyi parlamentu, co przy obustronnej dobrej 
woli nie jest przecież wykluczoncm.

Wczoraj, co prawda, obie strony do pacyfika 
cyi wezwane, stanęły naprzeciw siebie jeszcze dość 
ostro, mało pojednawczo. Oświadczenie p. Engla 
mogło na niejednym punkcie wywołać przykre wra­
żenie, zwłaszcza to nieodłączne zestawienie pacyfika­
cja sporu narodowościowego czesko-niemieckiego ze
snrnwn in7rlrri'v3 i imiToh

krajów, przez co, pomijając już inue, a licznie no­
we piętrzące się przeszkody — sprawa sporu 
czesko-niemieckiego odroczoną by być mogła ad ca- 
lendas graecas.

Dalszy ciąg obrad konferencyj pokaże nam, 
czy i o ile to oświadczenie p. E n g l a  ma jeno zna­
czenie akademickie.

Wczoraj przed południem odbyło się przygoto­
wawcze posiedzenie wszystkich czeskich delegatów! 
na konferencyę w obecności ministra-rodaka dra’ 
R e z e k a, który na wstępie dał swoim ziomkom pewne! 
wyjaśnienia co do wstąpienia swego do gabinetu p.

. K o e r b e r a.
P. R c z e k mianowicie oświadczył, iż tylko 

tak długo pozostanie w gabinecie, dopóki nie okaże 
się możliwem powołanie doń zastępcy parlamentar­
nego; a to tom prędzej nastąpićby mogło, gdyby re ­
zultat obecnych konferencyj okazał się pomyślnym, 
co — zdaniem ministra — jest do osiągnięcia przy 
dobrej woli obu czynników. R e z e k zakończył swe 
przemówienie oświadczeniem, że nie chce uprzedzać 
wypadków i prosi o zachowanie mu zaufania i 
nadal.

Następnie przedłożył p. E n g e l  tekst dckla- 
racyi, jaką zamierza złożyć na pełnej konferencyi, 
którą, po dłuższej dyskusyi, przyjęto do zatwierdza­
jącej wiadomości.

Strejk w ęglow y.
Wiedeń, 6 lutego. Jak  dzienniki donoszą, 

w rewirze ostrawsko-karwióskiin z powodu daleko 
idących przyrzeczeń właścicieli kopalń, zanosi się na 
zgodę. Przypuszczają, że do porozumienia przyjdzie 
dziś jeszcze, albo jutro. W najbliższym czasie zbie­
rze się urząd pojednawczy, którego pośrednictwo 
wobec tego prawdopodobnie odniesie skutek dodatni.

Praga, 6 lutego. Podług doniesień z rewirów 
strejkowych, położenie dotychczas ż a d n e j  n i e  u l e ­
g ł o  z m i a n i e .

Opawa, 6 lutego. Strejk w zagłębiu ostrawsko- 
karwińskicm trwa dalej w sile dotychczasowej. Dziś 
zbierze się w Cieszynie urząd pojednawczy. Komitet 
strejkowy wybrał z czterech członków złożony sub- 
komitot, który, na wypadek rozbicia się obrad urzę­
du pojednawczego, wyjedzie do Wiednia pod wodzą 
posłów do parlamentu. W bogumińskiej walcowni rur 
z braku węgla ruch częściowo wstrzymany. Spokoju; 
dotąd nigdzie nie zakłócono.

W ie d e ń , G lutego. Brak węgla daje się już 
uczuwać i w Wiedniu, dlatego też od kilku dni nie 
opalają szkół (!) — światła gazowe nakazał magi­
strat gasić na ulicach o godzinę wcześniej.

P ilz n o , G lutego. Sytuacya w okręgu, objętym 
strejkiem, zaostrzyła się znowu. W Dobrzanach 
zamknięto szkoły z powodu braku węgla.

Także znajdujący się tam zakład dla obłąka­
nych odczuwa silnie brak węgla.

O paw a, 6 lutego. Sytuacya w okręgu strejko- 
wym jest niezmieniona. Dodatkowo skonstatowano 
że również w szybie Eugeniusza w Pcterswaldzie, 
o którym dotychczas donoszono, że pracuje w nim 
pełna, ilość robotników, mial wybuchnąć strejk od 
22 stycznia. Wczoraj zjechało do robót w tym szy­
bie tylko 70 prc. robotników.

Dem onstracye B a w ary i przeciw  W ilhel­
mowi II.

Monachium, 6 lutego. Wuerzburger General- 
anzeiger przynosi sensacyjną wiadomość, że z okazyi 
urodzin cesarza Wilhelma państwowe budynki ba­
warskie nie były udekorowane flagami, a co więcej, 
że te urzędy, które dały już wyraz swej lojalności 
przez wywieszenie flag, musiały je po krótkim czâ  
sie usunąć.

O kanał Nicaragua.
W aszyngton, 6 lutego. Pomiędzy Anglią a 

Stanami Zjednoczonymi Ameryki półnoeuej przyszło 
do porozumienia w sprawie kanału Nicaragua. An­
glia zrzekła się wszelkiej ingerencyi co do kontroli 
nad adininistracyą kanału. v

W ojna A nglii z Transvaalem.
Londyn, G lutego. Urząd wojenny ogłasza 

depeszę marszałka potowego gen. R o b e r t s a  z Kap- 
stadtu, datowaną z dnia wczorajszego: Z Mafekingu 
donoszą mi pod dniem 17 stycznia, że wszyscy są 
zdrowi. Oszańcowania zostały tam rozciągnięte aż do 
wielkiej bateryi Boerów, którą następnie usunięto.

Nieprzyjaciel zmierza bardziej ku północnej 
stronie; na południu i zachodzie linia ogniowa znowu 
wolna. Zresztą położenie bez zmiany.

Londyn, 6 lutego. Urząd wojenny nie otrzy­
mał żadnego potwierdzenia pogłoski, jakoby generał 
P .n l le r  n n n n w n in  n r z e k r n e z r ł  T iunU e i m a ę z w w i t
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ku Ladysmith, owszem wskazuje na to, żo na fron­
cie wojsk angielskich panuje spokój i nie należy 
oczekiwać żadnych natychmiastowych ruchów wojsk 
angielskich. Co do doniesienia, jakoby huk dział 
(Milera słyszano w Ladysmith, to urząd wojenny 
przypuszcza, że może to odnosi się do ćwiczeń pró­
bnych z nowemi bateryami, które na linię bojową
przybyły.

Londyn, 6 lutego. Biuro Reutera donosi
z Kapsztad/tu, że gen. Boberts zarządził puszczenie 
na wolność Pretoriusa, któremu amputowano nogę, 
usprawiedliwiając to zarządzenie tein, że nie chce 
więzić tak dzielnego żołnierza.

Kapstadt, 6 lutego. Depeszo z Nauwport do­
noszą, żo tam, jak  również w Rcndsburgu i w Han- 
noverzoat panuje gorączkowa działalność, z powodu, 
że silny oddział piechoty został wysiany celem
objęcia" Norwalspontu. Ponadto do Kapstadtu przy­
była wiadomość, iż Boerowie istotnie zamknęli Co- 
lesberg.

Ambasador i karykatury.
Paryż, G lutego. Krążą tu pogłoski, że an­

gielski ambasador M on so n  ma być wkrótce odwo­
łany, a to z powodu, że starania jogo, zmierzające 
do tego, aby nie dopuścić do wyszczególnienia legją 
honorową karykaturzysty L c a n d r a  z pisma humo­
rystycznego Eire (które dawało w ostatnich czasach 
dość jaskrawo karykatury królowej Wiktoryi) pozo­
stały u rządu francuskiego bez skutku.

Londyn, G lutego. Biuro Reutera otrzymało 
upoważnienie do oświadczenia, że Monson za urlo­
pom udał się na Riwierę.

Z abój £
N o w y  S ą c z , G

*70 031* 
lutego. Uwięziono wlo- 

ściankę Agnieszkę Ruclnuowską w Marcinkowicach 
pod zarzutem zabójstwa własnej córeczki.

Stan powietrza.
W iedeń, 6 lutego. Morze Adryatyckic na 

północnych wybrzeżach wzburzono umiarkowanie. 
Powietrze dżdżyste, mgła. Z kolei państwowych: 
Tarnów 2.6, mgla. Przemyśl 11.1, spokojnie, pochmur­
no. Czcrniowce 1.4, pochmurno. Skole 3.7, spokojnie, 
pochmurno. N. Zagórz 2, pogodnie.

W iedeń, 6 lutego. Wiener Zeitung donosi: Ce­
sarz zamianował emeryt, radcę dworu dra Schustcra 
v. Bonnott i starszego radcę skarbowego gal. proku- 
ratoryi skarbu we Lwowie, dra Bałkę, radcami trybu­
nału administracyjnego.

MinisLcrstwo rolnictwa wydało rozporządzenie, 
w którem ogłasza nowy, wchodzący w życie z da. 1 
marca, statut dla zarządu bukowińskiego grccko-oryen- 
talncgo funduszu religijnego.

W iedeń, 6 lutego. Wedle doniesienia dzien­
ników, szereg funkeyonaryuszy Banku austro-wę- 
giersldego otrzymał odznaczenia. Między innymi 
radcy gener. Ausspitz i Gold zaliczeni zostali do 
stanu szlacheckiego, guess otrzymał krzyż koman­
dorski orderu Franciszka Józefa, a Schroibcr order 
żelaznej korony III. 1:1.

Paryż, 6 lutego. Prezydentem senatu został 
wczoraj wybrany ponownie senator Fallicres.

W iedeń, 6 lutego. Zakład kredytowy ula han­
dlu i przemysłu (Crcditanstalt) obniżył stopę procen­
tową swoich kasowych obligów o Pa pre. i od dnia 
wczoiajszego emituje kwity kasowe z 90-dniowem 
wypowiedzeniem po 3Va prc., a z oO-dniówem wy­
powiedzeniem po 3 prc. Dla obligów kasowych, znaj­
dujących się w obiegu, nastąpiło również obniżenie 
stopy procentowej, przy 90-duiowyeh 6'5, a przy 
oO dniowych 6'3.

P e te r s b u r g ,  6 lutego. Na święta Wielkano­
cne oczekują tu przybycia ks. Czarnogórskiego, Ni­
kity, który zaniecha! zamierzonej podróży do Au- 
slryi.

G o n o ra ln e  sg ro sn ad tsem e  B a n k u  arnstro- 
w ę g ie rs k ie g o .

W ie d e ń , G lutego. Generalne zgromadzenie 
Runku austro-węgierskiogo przyjęło bilans tego ban­
ku za r. 1899 z wymiarem dywidendy rocznej 51 zl. 
ud akcyi, przyczom na drugie półrocze r. 1899 przy­
pada juko reszta 3G zł. od akcyi. Zgromadzenie 
przyjęło sprawozdanie z działalności za rok 1899, 
jak również sprawozdanie o zawarciu ugody pomię­
dzy rządami obu połów monarchii co do przedłuże­
nia przywileju bankowego aż do 31 grudnia 1910 r.

Następnie przewodniczący, zastępca gubernatora 
Banku M i l l e r ,  doniósł imieniem chorego guberna- 
;tora K a u t z a ,  że ten, wskutek podeszłego wieku 
i nadwątlonego zdrowia, wniósł dymisyę.

Mówca wśuód oklasków zebranych wyraził ubo­
lewanie z powodu usunięcia się generalnego guber­
natora, a następnie oświadczył, że generalni radcy 
■Miller, Wodiancr, Asspitz i Hutterstrasser z takich 
samych powodów ponownego wyboru nie przyjmą.

Następnie, w myśl nowych statutów Banku 
.wybrano G auslryackich, a G węgierskich general­
nych radców — austryackiini generalnymi radcami 
wybrani: H e l l m a n ,  S c h i  u mb e r g  er,  S c h n e i ­
der .  S u e s s, W i e s e n b e r g  i W o l f r a m  — 
węgierskimi radcami wybrani Deutsch, Gold, Jossi- 

i powieli, Mach wart, Pfoifor i Schreiber.
Kom isya dla podatku zarobkowego.

W ie d e ń , 6 lutego. Wczoraj minister skarbu 
B o o h m - B a  w e r k otworzył obrady komisyi diakon­

tyngentu podatku zarobkowego. Minister wskazał 
jako zadanie komisyi sprawiedliwy rozdział ciężarów 
podatkowych. Ogólna suma podatku zarobkowego na 
rok 1900— 1901 wynosi 17,759.416 zl., czyii do 
rozporządzenia pozostaje fundusz dyspozycyjny 
w kwocie .178.771 zł. na zniżki, które przypaść ma­
ją  przedewszystkiem najniżej opodatkowanym. Ko- 
misya wybrała subkomitet z 12 członków, celem 
obrad wstępnych co do wniosków referenta w spra­
wie rozdziału owego funduszu dyspozycyjnego.

W ybór burmistrza m. Pragi.
Praga, 6 lutego. Po kilkakrotnych bezowo­

cnych głosowaniach, wczoraj wreszcie wybrano bur­
mistrzem miasta dotychczasowego wiceburmistrza 
S r ba 43 glosami przeciw dotychczasowemu burmi­
strzowi Podlipnemu, który otrzymał 41 głosów. Po 
wyborze na galeryacli, jak również przed ratuszem 
odbyły się demonstraeye zarówno na cześć Podli- 
pnego, jak Srba. Poiicya demonstrantów rozprószyła.

Z parlamentu angielskiego.
Londyn, 6 lutego. Na wczorajszem posiedze­

niu Izby gmin, w dalszym ciągu dyskusyi adresowej 
zabrał glos przywódca opozycyi Ilareourt i powie­
dział, że wojna jest skutkiem napadu Jainesona, 
który wywołał zbrojenie się Boerów. Mówca wyraził 
przekonanie, że przez nowe śledztwo należałoby roz­
prószyć pogłoskę, jakoby rząd na napad Jamesoua 
przyzwolił. Co do samej wojny, to musi być ona pro­
wadzona aż do gorzkiego zakończenia. Sekretarz dla 
kolonii Chamberlain oświadczył, że dopiero wtenczas 
wyjaśni sprawę napadu Jainesona, jeżeli wniosek 
Thomasa zostanie wzięty pod obrady.

Położenie jest poważne, aie nie groźne, a za­
chowanie się zarówno Anglii, jak kolonii zasługuje 
wprost na podziw. Wojna była nieuniknioną i po 
stionie Anglii jest sprawiedliwią — przeważna wię­
kszość kraju życzy sobie, ażeby wojnę prowadzono 
aż do pomyślnego zakończenia i gotową jest w tym 
celu do wszelkich ofiar. Na przyszłość Boerowie 
nie będą mogli w południowej Afryce tworzyć cyta­
deli nietolerancji, z której by się szerzyła nienawiść 
jednej rasy przeciw drugiej.

Napad.
W ie d e ń , 6 lutego. Jak  dzienniki donoszą 

z Koblencji, uczeń szkoły fachowej, Heidricli, syn 
tamtejszej rodziny mieszczańskiej, w drodze do do­
mu został napadnięty przez czterech Czechów i cię­
żko poraniony pchnięciami nożu.

K o ia fe ren cy e  u g o d o w e .
W ie d e ń , 6 lutego. Y/szystkie dzienniki dzi­

siejsze poświęcają wstępne artykuły konferencjom 
ugodowym.  ̂ W ■

Tenor tych artykułów jest co prawda sceptyczny, 
ale pisma po większej części nie wykluczają możli­
wości, że konferencjo wydadzą plon pożądany i pod­
noszą z uznaniem polne godności siowa dra Kocrbora.

Konferencjom przewodniczyć będzie prez. mi­
nistrów Ko e rb  er, a tylko w morawskiej konferen­
cji zastępować go ma minister sprawiedliwości fcjpens- 
Boodcn. Dziś o godz. 10 rano zbierają się w par­
lamencie delegaci niemieccy dla omówienia programu 
obrad konferencją’.

F a t t a i  n a s tę p c ą  L u e g e r a !
W ie d e ń , 6 lutego. Na odbytem wczoraj zgro­

madzeniu w III. okręgu miejskim, oświadczył radny 
M i t t l  e r ,  że obecny burmistrz dr. Karol L u e g c r  
j e s t  s l a b y  i c z u j e s i ę z m ę c z o n y  (amts- 
rnuede), wobec czego niewątpliwie usunie sio w za­
cisze życia prywatnego.

Jako następcę L u e g e r a  wymieniają ogólnie 
p. P a t t a i ’a,  kandydującego obecnie do Rady 
miasta.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
Z powodu zapowiedzianych wyborów, członko­

wie Izby zjawili się wczoraj w niezwykle licznym 
komplecie. Przybył również, jako komisarz rządowy, 
radca namiestnictwa Piwoeki. Po wstępnych formal­
nościach, zabrał glos prowodmczący wiceprezydent 
Piepes-Poratyński i wśród poważnej ciszy odczytał 
dłuższy telegram z Drezna od przczydenla Z. M a r ­
c h w i c k i e g o ,  który na wiadomość, że mimo jego 
stanowczej rezygnacji, ma być ponownie przez człon­
ków Izby na prezydenta proponowany, odwołuje się 
do serdecznej przyjaźni wiceprezydenta Piopesa-Po- 
ratyńskiogo i prosi go o oznajmienie członkom Izby, 
iż on (Marchwicki) ze względu na swe zdrowie i na 
niemożność zajmowania się w najbliższej przyszłości 
sprawami Izby, ponownego wyboru pod żadnym wa­
runkiem nie przyjmie.

Zarazem zasyła dr. Marchwicki wszystkim 
członkom Izby za objawiane mu od wielu lat przy­
jazne uczucia, wyrazy najgorętszej wdzięczności.

Odczytawszy telegram, wiceprezes Piepes-Po 
ratyński przemówił z widocziiein wzruszeniem w te 
słow a:

Świetna Izbo! Pod przyguębiąjącem wraże­
niem tej depeszy niełatwo mi jest dać wyraz uczu­
ciom, które innie w tej drwili przejmują i które 
z pewnością dzieli ze mną cała świetna Izba.

Z miejsca prezydyaluego zamierza ustąpić mąż, 
który niepospolitą swą intełigencyą, swym charakte­
rem, swą niezmordowaną pracowitością, a może naj­
bardziej ujmującym swym sposobem postępowania

podbijał umysły i jednał sobie serca, mąż, który 
przez czas dłuższy przodował we wszystkich pracach 
ekonomicznych nictylko miasta, ale i całego kraju. 
Nie jestem w stanie wyliczyć w tej chwili zasługi 
i streścić bodaj te wszystkie praco doniosłego zna­
czenia, które podejmował i wykonał nasz prezydent 
Marchwicki. Wspomnę tylko o dziele, w którem 
skoncentrował on niejako wszystko, co mógł zdzia­
łać, o dziele, które przed sześciu laty sprosiło nie­
mal całą Europę do naszego grodu.

Marchwicki skoncentrował swe prace w wysta­
wie krajowej z r. 1894, która przypomniała imię 
polskie całemu światu, która dało dowód, żo Polacy 
są, że pracują z całej swej siły, że starają, się sta­
nąć w jednym rzędzie obok innych narodów kultur- 
nych. To dzieło historycznego niemal dla nas zna­
czenia przeprowadził nasz prezydent Marchwicki, i 
jego zasługi w tym kierunku wszyscy mają w dobrej 
jeszcze pamięci.

Od lat sześciu przewodniczył prez. Marchwicki 
naszej Izbie, — poświęcał jej najlepsze swe siły, 
uznawał zawsze wielką doniosłość tej instytucji, i 
mogę to bez ujmy dla nas wsystkich powiedzieć, 
osobistością swą, swem stanowiskiem dodawał także 
tej instytucji znaczenia. Jestem też przekonany, że 
działalność jego w tej Izbie zawsze wdzięcznie bę­
dzie wspominana.

Prezydent dr. Marchwicki ustępuje z zajętych 
przez siebie stanowisk z powodu bolesnych, znanych 
zajść w sferze finansowej naszego miasta, które to 
zajścia i jego, jako stojącego w pierwszym rzędzie 
w tej sferze, oszczędzić nie mogły. Nie przyjmuje 
wyboru w Izbie z tego właśnie powodu, że nadwą­
tlone wskutek tych zajść zdrowie, każe mu na jakiś 
czas usunąć się z życia publicznego i że nie pozwala 
mu dawnemi pracami się zajmować. Wyrażę z pe­
wnością uczucia wszystkich panów, gdy w tej chwili 
tu skonstatuję, że świetna Izba zachowa prez. Mar­
chwickiemu wdzięczną pamięć, niezachwianą i nie­
złomną cześć i upraszam o upoważnienie, abym p. 
Marchwickiemu w sposób, jaki uznam za możliwy, 
te uczucia i ten szczery żal, że go tracimy, zakomu­
nikował. (Huczne, długotrwało oklaski).

Z kolei zabrał głos p. Bolesław Długoszowski 
i oświadczył, że odczytany dopiero telegram jest 
przykrą niespodzianką dia członków Izby, którzy 
jednomyślnie oddać chcieli swe głosy ponownie dr. 
Marchwickiemu. Wobec tak stanowczej rezygnacji, 
wypadałoby przystąpić do wyboru prezydenta po 
dokładucm porozumieniu, które wymaga jednak pe­
wnego czasu.

W myśl powyższych wywodów, postawił p. M. 
Michalski wniosek, aby cale posiedzenie na kilka 
dni odroczyć, a Izba wniosek ten przjrjęła.

Wobec tego wybór prezydenta odbędzie się 
prawdopodobnie za tydzień. *

Lwów, 5 lutego.
( Oszustki).

Z ezn an ia  św ia d k ó w  w yp ad ły  ogó łem  n a  n iek o ­
rzyść  o ska rżo n y c h .  J e d e n  tylko, u rz ę d n ik  pocztow y 
R a d e ck i  —  zezna ł ,  że, o ile sobie p rzyp om ina ,  Pelan 
g ia ,  z g ła s z a ją c  się po lis t  p ien iężny  w  K rak o w ie  —  
p rz e d s ta w ia ła  się m u  ja k o  J a ro s z y ń s k a ,  nie z a ś  jako  
J a n in a  J a r o s z y ń s k a ,  dalej zaś ,  że z n a ła  n a z w isk o  n a ­
d aw cy .

S ędziom  p rz y s ię g ły m  postaw iono  s ie d e m  p y ta ń  
w k ie ru n k u  zbrodni o szus tw a  i sp rz e n ie w ie rz e n ia .  Obioń- 
ca  oskarżo ny ch  dr. M. F r i e d  w d łu ższem  p rze m ó w ie ­
niu w y k a zy w a ł ,  że  o sk a rżo n e  n ie  m ia ły  złego z a m ia ru ,  
a  c a ła  f a t a ln a  p o m y łk a  kobie t  po le g a ła  w tein, że 
n azw isko  n a d a w c y  było iden ty czny m  z osobą a d w o k a ta ,  
z k tó ry m  łączy ły  j e  in te re sy  osobiste ,  n a z w isk a  a d r e ­
sa te k  zaś  były  rów no brzm iąco .

O godzinie  k w a u d ra n s  n a  12 w nocy zapadł 
w y r o k .  Sędziow ie  p rzys ięg li  zaprzeczy li  p y tan ia  w k ie ­
ru n k u  zb rodn i  oszus tw a ,  co do w szy s tk ich  trzech  
o sk a iżo n y e h ,  potwierdzil i  ty lko  p y tan ie ,  co do s p r z e ­
n ie w ie rze n ia  p rzez  P e lag ię  J .  k w o ty  33  zł. n a  szkodę 
pan i O.

P e la g ię  J a r o s z y ń s k ą  sk a z a ł  t r y b u n a ł  na  d w a  
m i e s i ą c e  a r e s z t u ,  m a t k a  je j  i s io s t r a  zos ta ły  
u w o l n i o n e  od o sk a rż en ia .

m z; m .*» 4] & je j  i  r? /• m, 
lik £FA 1 A  o

D o  d z i s i e j s z e g o  n u m e r u  do łączam y 4  a rku sz  
pow ieści  K az im ie rza  L a s k o w s k i e g o  p. t. „Z rodu 
m arzycie l i  “ .

D z i ś  w teatrze: „Lalka®, o p e re tk a  w 3 a k tach  
E d m u n d a  A u d rau a .

Temperatura. Dziś ran o  o godzinie  szóste j 
było —j - B / z 0 R- P o c h m u rn o .

Mianowania. W yd zia ł  k r a jo w y  zam iano w ał 
a d y u n k ta  rach u n k o w e g o  B o le s ław a  P a p e g o  re w id en tem  
r a c h u n k o w y m ;  ofioyalów r a c h u n k o w y c h :  A d a m a  Mam- 
ezyńsk iego ,  M a ry a u a  M ajew sk ieg o  ad y u n k ta m i  r a c h u n ­
k o w y m i ;  a sy s te n tó w  ra c h u n k o w y c h :  A ntoniego  B il iń ­
sk iego ,  J ó z e fa  H u p e r ta ,  W ło dz im ie rza  B rw ę sk ie g o  oii- 
c y a ła m i r a c h u n k o w y m i ;  a s y s te n ta  m a n ip u lac y jn eg o  
A dolfa  h r .  Ł o s ia  i p r a k ty k a n tó w  r a c h u n k o w y c h : G u s ta ­
w a  N o u sse ra ,  A ntoniego  G o rg oseha  a s y s te n ta m i  r a ­
c h u n k o w y m i ;  ap l ik a n tó w  r a c h u n k o w y c h :  M ichała  B a- 
b i ja  i W a c ła w a  B ie leck ieg o  p r a k ty k a n ta m i  r a c h u n k o ­
w ym i ; d y u ru is tó w  zaś  F r a n c i s z k a  K u liczk ow sk ieg o  i 
M ichała  C zekońsk iego  a p l ik a n ta m i  r a c h u n k o w y m i .
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Medal pomnika Kościuszki w  K rak o w ie ,  
w y k o n a n y  w e d łu g  p ro je k tu  śp. prof. M arconiego  j e s t  
ju ż  zupe łne  w ykończony .  C elem  od eb ran ia  tego m odelu , 
k tó re  n as tąp i  d n ia  6 b. m . o 10 godz. ran o  w  p ra c o ­
wni śp. M arconiego przy  ulicy S adow nicze j ,  p rzy jeż ­
d ż a ją  do n a s  z K ra k o w a  de legac i kom ite tu  budow y 
p o m n ika ,  tudz ież  a r ty s ta - m a la r z a  p. W ojciech  K osak .

" S t a n i s ł a w ó w ,  4 lu tego. W  p ią te k  urządziło  
tu te jsze  Kółko am a to rsk ie  p rz e d s ta w ie n ie  t e a t r a ln e  na  
rzecz T o w a rz y s tw a  m u z yczn ego  im. Moniuszki. Na p ro ­
g ra m  złożyły  się dw ie je d n o ak to w o  l ro m edy e :  „ W e t
za w e t '1 i „W u ja sz e k  A lfo n sa 11, nad to  „ Ł o b zo w ia n ie11, 
o b razek  d ra m a ty c z n y  ze śp ie w a m i i tań ca m i.  P ie rw s z y  
p u n k t  p ro g ra m u  w y pad ł  n a w e t  j a k  n a  a m a to ró w  dośó 
słabo, k tó rzy  dopiero „ W u ja s z k ie m 11 p y szn ie  ubaw il i  
publiczność. Z ape łn io na  po b rzeg i sa la  t e a t r a ln a  t r z ę s ła  
się co ch w ila  od ok lasków , a  p an ie  St., P rz .  i Pol., 
nadto  p ano w ie  P .  i H. s łu szn e  zbiera li  la u ry .  W y ­
szczególnić  nad to  w y p a d a  p a n a  St. , k tó ry  p ow ie rzon ą  
sobie ro lę  kobiecą , t ru d n ie jszą  o ty le ,  że  się n a  n ią  
s ld ad a la  s a m a  ty lko  m im ik a ,  od eg ra ł  n a d zw y cza j  łu ­
dząco i z tak im  k om izm em , że uc ie sze  i śm iechom  
nie było końca. R ów nież  dobrze  o d e g ran o  „Ł o b z o w ia u “ , 
w k tó rych  szczególn ie  podobały  się śl iczne k ra k o w -  
kie k os . . .um y i m azu r ,  ułożony i znako m ic ie  p ro w a ­
dzony p rzez  p a n a  B.

Kara cielesna w  szko łach  p ru sk ic h  będzie  
p ra k ty k o w a n a  d aw n y m  tryb em . N owy m in is te r  o św ie ­
cen ia ,  S tud t ,  w ys to so w ał  do p rezesów  re g e n c y jn y c h  
w sp ra w a c h  k a r  c ie le sn ych  w szk o łach  okólnik , zno­
szący  okólniki by łego  m in is t r a  B ossego  z dn ia  1 m a ja  
i 2 7  l ipca 1 8 9 9  roku ,  a  p r z y w ra c a j ą c y  d aw n ie js z e  
okólniki z dnu i 3 k w ie tn ia  i 2 2  paź d z ie rn ik a  1 8 8 8  r., 
dotyczące  p ra w n y c h  przep isów  o k a ra n iu  dzieci.  Mi­
n is te r  a el i je  do ro z sąd ku  n auczyc ie li  i sp od z iew a  się, 
że  nie ł ą d ą  n ad u ż y w a l i  p rz y s łu g u jąc eg o  im p r a w a  k a ­
ra n ia  dzieci w szkob  oh.

Dwie grupy. U czony an g ie lsk i  W allace  dzieli 
o dk ryc ia  i w yn a lazk i ,  m a ją c e  p ie rw szo rzę d n e  znaczen ie  
dla ludzkości,  n a  dw ie  g ru py  : do p ie rw sze j  n a leż ą  od­
k ryc ia  i zdobycze  n a u k o w e  od n a jd a w n ie js z y c h  czasów  
do końca  XVIII. w ieku , a  tych m a  być  1 5 ;  do d ru ­
gie j  o dkryc ia  i w yn a lazk i ,  d o k on ane  w stu lec iu  bieżą- 
oom, a  j e s t  ich 24. P ie rw s z ą  g ru p ę  s t a n o w ią :  a b e c a ­
dło, a rab sk i  sy s te m  liczb, k o m p as ,  p ra s a  d ru k a r s k a ,  
te leskop , b a ro m e tr ,  t e rm o m e tr ,  r a c h u n e k  różn iczkow y, 
p raw o  siły  ciężkości, u k ład  p lan e ta rn y ,  k rą żen ie  krw i,  
obliczenie chyżości św ia t ła ,  po znan ie  zasad n iczych  
p ra w  siły p a ry ,  u g ru n to w a n ie  p od s taw  chemii i n auk i  
o e lek t iy ezno śc i .  G ru pę  d r u g ą ,  s ta n o w ią c ą  ch lubę  
X IX. w ieku ,  tw o rz ą :  p raw o  u t r z y m a n ia  siły, te o ry a  
m gły , sp ek tro sk op ,  b ad an ia  n ad  sw o is tym i za rod kam i 
chorób, te le g ra f ,  fonograf,  te lefon, p ro m ien ie  R o e n tg e ­
na , p ra w o  ew olucy i o rgan iczne j ,  p ra w o  peryodycznośc ;  
p ie rw ias tk ów , k in e ty c zn a  t e o ry a  gazów , K a lw in a  te o ­
ry a  k rą ż e n ia  m a te ry i ,  t e o ry a  lodow ców  w geologii, 
n a u k a  o p oczą tku  i w iek u  rodu  ludzkiego , odkryc ie  
ś ro dk ów  zn ieczu la jących ,  p rzee iw gn i ln e  o p a try w a n ie  
ran , ko le je  i s ta tk i  parow e.

Odpowiedai. L udzie ,  w y ró żn ia jący  się czem- 
ko lw iek, w ie d z ą  dobrze, ile c zasu  z a b ie ra  im  w  życiu 
odczy ty w an ie  listów, p is an y c h  do nich p rzez  osoby 
na jzup e łn ie j  n ie zn a n e ,  a  p o tem  o d p ow iad an ie  n a  ko- 
r e sp o n d en cy ę  codzienną. J e d n y m  z n a ju p rze jm ie jszy ch  
pod ty m  w zg lęd em  ludzi by ł J .  I. K ra sze w sk i ,  k tó ry  
odpow iada ł n iezw łocznie  n a  w sz y s tk ie  bez w y ją tk u  li­
s ty  i to odpow iadał tegoż dnia ,  n ie  w  kilku  s łow ach ,  
ale w y cze rpu jąco .  J e d e n  z obyw ate li  z iem sk ich  z oko­
lic R ad o m ia  w y s ła ł  do K ra sz e w sk ie g o  do D rezn a  
w rok u  1 87 1 -y m  lis t z p ro śb ą  o u dz ie len ie  in fo rm acy i 
w  sp ra w ie  u m ieszczen ia  sw ego  s y n a  w szko łach  n ie ­
m ieck ich  i odebra ł  w  odpow iedzi ć w ia r tk ę  p a p ie ru  li­
stow ego ,  z a p is a u ą  od począ tk u  do ko ńca  b i tem  p ism em . 
D odajm y , iż p an  ów n ie  był K ra s z e w s k ie m u  znan y .  
T a k ą  s a m ą  podobno su m ien n o śc ią  w  o d p isy w an iu  n a  
l is ty  od znacza  się E iiza  O rzeszk ow a . Nie w szy scy  j e ­
d n a k  ludzie  w ybitn i  s ą  tak  uprze jm i .  T a k  np. D u m a s  
ojciec codz ienn ie  odb ie ra ł  z poczty se tk i  lis tów, p rz e ­
g ląd a ł  a d re sy ,  w y b ie ra ł  listy , a d re s o w a n e  p ism em  zuu- 
jo m e m , re s z tę  zaś  ca łym i koszam i w rzuca ł,  n ie  c zy ta ­
jąc ,  do o gn ia  n a  kom inku .  Z n ako m ity  pow icśeiop isarz  
p rz y z n a je  s ię  do tego w  lis tach , p isanych  do a k to ra  
B ocage, sp r z e d a n y c h  św ieżo  ja k o  a u to g ra fy  n a  je d n e j  
z licy tacy j w  P a ry ż u .  W ik to r  H ugo był u p rze jm ie jszy  
pod tym  w z g lęd em , a le  że  czas swój cenił w ysoko, 
p rze to  w y n a la z ł  sobie s e k r e ta rz a ,  m a jąc eg o  ba rdzo  po­
dobny  c h a r a k t e r  p ism a ,  k tó ry  odpow iada ł n a  listy  
w ieczn ie  je d n y m i  i ty m i s a m y m i  f raze sam i ,  j a k :  
„Masz p a n  duszę  poe ty ,  a  s e rc e  p a t r y o ty 11,- „ J e s te ś  
p a n  p rz y s z ło ś c i ą ; s ta ro ść  m o ja  c ieszy  się, podzi­
w ia jąc  p a n a "  i t. p. T ak im i fa ł sz y w y m i a u to g ra fa m i  
W ik to r  H ugo z a sy p y w a ł  F ra n c y ę  p rzez  d ługie  la ta .

Z m a rli w e L ioow ie:
Dnia 3 i 4 lutcge b. r.: Sussman Szulim, bez zajęcia, lat 

36, padaczka. —  Kundheim Hersch, zarobnik, lat 20, ropnica. — 
Reisler Leib, lat 7 0 , rozmiękczenie mózgu. — Sacz H in d e , lat 
56, w ada serca. — Frank Słanislaw, dyetaryusz, lat 51, wodo- 
gtowie. — Filipów A., żona szewca, lat 28, ropnica. — W itoszyń- 
ski Karol, lat 56, gruźlica. — Doroska Helena, 8 miesięcy, za­
palenie płuc. — Boratyński Jan, 6 miesięcy, kila wrodzona. — 
Krorzak Franciszek, 4 miesiące, drgawki. — Bolkit Jakób, sługa 
szkolny, lat 75, uwiąd starczy. — Serhennik Paweł, inwalida, lat 
60, uwiąd starczy. — Pichol Józef, ślusarz, lat 21, gruźlica pluc. 
Bilińska Helena, córka utzędnika Tow. „Dniestr11, lat 2V2, nieżyt 
przew odu pokarmowego. — Uzarski Józef, zarobnik, lat 66, udar 
serca. — Gąsowska Salomea, b. właścicielka dóbr, udar serca.— 

.Horak Mikołaj, lat 50, gruźlica. — Katz Major, właściciel hotelu, 
lat 62, udar mózgu. — Vitcls K atarzyna, lat 84, uwiąd starczy. 
Chige Izaak, krawiec, lat 08, rak w ątroby. — Kruk Juliusz, lat 
18, zapalenie pluc. — 6 wypadków śmierci przedwcześnie uro­
dzonych. Razem 28 osób.

T  k r a j  U .
Przem yśl, 3 lu tego.

(Miejski salcład zastawniczy).
P rze m y ś l ,  l iczący obecnie ,  oprócz załogi w o jsk o ­

w ej,  przesz ło  4 2 .0 0 0  ludnośc i cyw ilnej ,  p o s iad a  —  co 
p ra w d a  —  sporo  in s ty tu cy j  f inansow ych , u d z ie la jących  
k red y tu ,  lecz s ą  oue d o s tęp n e  tylko zam oż n ie jszym , 
g dyż  z ac ią g n ąć  ta m  m o żn a  je d y n ie  po życzk ę  n a  h ip o ­
t e k ę ,  w ek se l ,  lub p a p ie ry  w ar to śc iow e , a  tego  w s z y ­
s tk iego  n ie  p o s iad a  w ię kszość  ludności,  sk ła d a ją c a  się 
z d ro bn ych  p rz em y s ło w c ó w  i rzem ieś ln ików , tudzież 
robo tn ików  dziennych .  J e d n a  ty lko  K a s a  oszczędności 
d a je  pożyczki n a  za s ta w  ręcz n y ,  t. j .  n a  złoto i s r e ­
bro , s z a cu je  t a k o w e  jed n ak o w o ż  ba rdzo  n isko  i o g ra ­
n icza  pożyczkę  do w ysokośc i  j e d n e j  t rzec ie j  części ce ­
ny  szacu n k o w e j —  nad to  dział z a s taw n iczy  K a sy  
oszczędności fu n k cy o u u je  z a le d w ie  d w a  ra z y  w  ty g o ­
dniu.

L u dn ość  b iedn a ,  n ie  m a ją c a  an i  osobistego  k r e ­
d y tu ,  au i c en n y c h  kosztow ności,  zn iew o lon ą  j e s t  w  w y ­
p a d k a c h  n a g łe j  po trzeb y  p ien iędzy ,  z d a rz a ją c e j  s ię  ta k  
często  u ży jąc y ch  z rę k i  do us t ,  u d a w a ć  s ię  o poży­
czkę  do p ry w a tn y c h ,  t r u d n ią c y c h  s ię  zaw odow o p ie ­
n iężnym i in te re sa m i,  do l ich w ia rzy  i do p o k ą tn y c h  za ­
s taw ów .

W ie  s ię  dok ładn ie ,  że  n a  z a s ta w  ręczn y  pożycza  
6 5  s z y n k a rz y ,  50  h a n d la r z y  su k n ia m i  i  tan d e c ia rzy ,  
2 0  l ic hw ia rzy  j a w n y c h  i o p o d a tk o w an y ch  i p rzesz ło  
4 5  l ichw ia rzy  ta jn y ch ,  co r a z e m  p rz e d s ta w ia  su m ę  
180  zak ładó w  zas ta w n iczy ch ,  do k tó rych  znosi co n a j ­
m n ie j  2 0  ty s ięcy  ludności n iezam ożn e j  i b iedne j sw oje  
ruchom ośc i d la  o t r z y m a n ia  pożyczek ,  o b ra c a ją c y c h  się 
z r eg u ły  w  g ran icach  od 2 do 2 0  koron .

P o k ą tn e  z ak ła d y  za s taw n icze  n ie  d a ją  z a s taw ia -  
j ą c e m u  żad n e j  g w a ra u c y i  u t r z y m a n ia  z a s ta w u  w  ca­
łości i w y d an ia  go z o s ta w ia ją c e m u  w  czas ie  w ła śc iw y m  
za  z w ro te m  w ypożyczone j k w oty .  Z as taw y ,  a  sk ła d a ją  
się ta k o w e  p rze w ażn ie  z b ielizny, pościeli i  suk ien ,  
m a r n ie j ą  w  w ilg o tn ych  i zapy lon yc h  sk lep ach  i izbach, 
a  często  s p rz e d a ją  j e  z a s ta w o d a w c y  dowolnie ,  t łóm a- 
cząc  się p rze d  d o m a g a ją c y m  s ię  w y d a n ia  z a s ta w u  tem , 
że z a s ta w  zn iszczał,  lub  za t rac i ł  się. S top a  p rocen tow a, 
j a k ą  us tan ow iły  p o k ą tn e  za s ta w y ,  j e s t  w p ro s t  p r z e r a ­
ż a j ą c ą ,  w ynosi p rz ec ię tn ie  10 proc. tygodniow o, t. j .  
od 2 kor. 40  ha le rzy ,  co czyni k w a r ta ln ie  5 koron  
2 0  h a le rzy ,  rocznie  2 0  koron  8 0  h a l e r z y ! I j a k  dzi­
wić s ię  tu ,  że  d robny  p rzem y słow iec  i rzem ieś ln ik ,  j a k  
i robotn ik  dzienny , z b ieg iem  la t  z a p rz e p a s z c z a ją  c ięż­
ko n a b y te  m ien ie  u p o k ą tu y c h  z a s taw n ik ó w  i l ichw ia ­
rzy , k tó rzy  do zn aczn ych  p rzychodzą  m a ją tk ó w  i w  d ru -  
g iein  ju ż  pokolen iu  s z e r e g u ją  sio pom iędzy  w ie lk im i k a ­
pita lis tam i.

W spom niano  w y że j ,  że  pożyczki z ac ią g a n e  p rzez  
lud no ść  n iez a m o żn ą  i ub ogą ,  o b ra c a ją  się w  g ra n icy  
od 2 do 2 0  koron ,  i  że  liczba  p o trzeb u jący ch  tak ich  
pożyczek, w ynosi 2 0 .0 0 0 .  Je że l i  się zw aży ,  iż k ażdy  
z tych  2 0 .0 0 0  pięć  ra z y  do ro k u  p o trzebu je  zac iąg n ąć  
pożyczkę,  t. j. p rz ed  św ię tam i  Bożego N arodzenia ,  
p rzed  św ię tam i W ie lk a u o cn em i ,  z począ tk iem  w iosny  
i je s ien i  i n a  p rzed n ó w k u ,  jeże li da le j  o g ran iczy m y  
w y so ko ść  p rzec ię tne j  pożyczki do 5 koron , n a te n c z a s  
ruch  pożyczk ow y  pod a  n am  p o k aź n ą  su m ę  5 0 0 .0 0 0  ko­
ron, o p ro cen tow any ch  w  sposób ko losa lny , ta k ż e  w yże j  
p o dan y ,  a  k tó ry  n a jzup e łn ie j  s ię  z g a d z a  z fa k ty cz n y m  
s ta n e m  rzeczy .

Oto s ą  d a ty  s ta ty s ty czn o  ru ch u  pożyczkow ego 
o byw ate li  p lącących  poda tk i ,  k tó ry ch  się bezw zg lędn ie  
rzu ca  n a  p a s tw ę  lichw y, sp ro w a d z a ją c e j  z an ik  ek o n o ­
m iczny  i w y tw a rz a ją c e j  p ro łe ta ry a t  zgorzkn ia ły ,  n ieu fny  
i n ien aw id z ący  tych ,  k tó rzy  pow inni m u  być  o p ie k u n a ­
m i  i podać  r ę k ę  pom ocną. 1

K to, je ś l i  n ie  g m in a  j e s t  w  ty m  sk ład z ie  rzeczy  
p o w o łaną  w p ie rw sze j  linii do u tw o rzen ia  in s ty tu c j i ,  
k tó raby  udz ie la ła  k re d y tu  w a r s tw o m  niższym  n a  z a ­
s ta w y  ręczne ,  k re d y tu  n a  p ro cen t  u m ia rk o w a u y  z gw a- 
ra n c y ą  po lną  p rz e c h o w a n ia  z a s t a w u  w  całości i w y d a ­
n ia  tako w eg o  w  te rm in ie  o z n a c z o n y m !

U tw o rz en ie  podobnej in s ty tucy i  j e s t  kon iecznem , 
a  w sze lką  zw łokę  nałoży  w yk luczyć ,  zw łaszcza ,  gdy  
k rco w au ie  te j  in s ty tucy i n ie  sp o ty k a  się z żadu em i po- 
w aż n e m i trud no śc iam i.  Na pom ieszczen ie  m ie jsk ieg o  
zak ła d u  za s ta w n iczeg o  w ra z  z m a g a z y n e m ,  w y s ta r c z ą  
cz te ry  ub ikacye ,  k tó ry ch  czynsz  w y n ies ie  8 0 0  koron 
rocznie .  P e rs o n a l  d o s ta te c z n y  sk iad ać  s ię  m oże  z ka-  
s y e r a  (p łaca  2 .4 0 0  koron), l ik w id a to ra  (1 .6 0 0  koron), 
oconiciela  (1 .0 00  koron) ,  m a g a z y n ie r a  (1 .60 0  koron) 
i w oźnego  (800 koron). K osz t  d ru k ó w  w yn ies ie  1 .00 0  
koron, o pa ł  i św ia t ło  6 0 0  koron. Gdy m iejski z a k ład  
za s taw n iczy ,  do to w an y  1 0 0 .0 0 0  koron, ope ro w ać  będzie 
p ro c en tem  po 8 od s t a  od pożyczek, w y n o szący ch  
5 0 0 .0 0 0  koron , to  m a ją c  dochód 4 0 .0 0 0  koron , pok ry je  
w  zupełności kosz ta  a d m iu is t racy i  ( 9 .8 0 0  koron) i w ca le  
p ok aźny  odrzuci zysk ,  s t a ją c  s ię  z a ra z e m  dobrodzie jom  
p ra w d z iw y m  n ieza m o żny ch  i ubogich.

Oczywista., że  ów  z y s k  s łuży łby  w p o c zą tk ach  do 
am o r ty zacy i  in w e s to w a n e g o  k ap ita łu  1 0 0 .0 0 0  koron, 
u tw orzy łby  w  n a s tę p s tw ie  fu n d usz  re z e rw o w y  częścią, 
zaś  częśc ią  m ógłby  być  u ży ty  n a  ce le  dobroczynne.

Awans styczniowy
w  obrąbie dyrekcyi kolejowej w Stanisławowie.

W statusie I., w IX. klasie <lo płacy 2400 ko­
ron: Dr. Jakób Grauer koncypient, Stanisławów.

W X. klasie do płacy 2000 kor.: Dr. Izaak 
Michał Tannenbaum koncypient, Stanisławów; Epstein 
Ignacy Maksymilian koncypient, Stanisławów.

W statusie II., w VIII. klasie do płacy 3209

kor.: Laukotka Edward ofłcyal, Radowce; do płacy 
3000 kor.: Platzer Henryk komisarz, Stanisławów.

W IX. klasie do płacy 2400 kor.: Wasser- 
strom Pinkas adjunkt, Storożynicc.

Mianowani zostali asystentami z płacą 1400 
koron: Fleischer Schmicl aspirant, Halicz; Gellner 
Karoi aspirant, Stanisławów; Reger Emil aspirant, 
Stanisławów.

W statusie III,, w VIII. klasie do płacy 3000 
kor.: Kirscłmer Alfred komisarz, Stanisławów; Don- 
nersberg Zygmunt ofieyał, Stanisław.

W IX. klasie do płacy 2400 k o r.: Apperman 
Jakób adjunkt, Stanisławów; Gryglaszewski Bogu­
sław adjunkt, Czortków; Sarad Jan aspirant, Czort- 
ków, mianowany aspirantem z płacą 1400 kor.

W statusie IV., w VIII. klasie do płacy 3200 
kor.: Ossoliński Artur ofieyał, Buczacz; do płacy 
3000 kor.: Bentkowski Teofil Jakób ofieyał, Stani­
sławów; Janota Marceli rewident, Stanisławów.

W  IX. klasie do płacy 2400 kor.: Soboń Szy­
mon adjunkt, Monasterzysta; Ekiert Antoni adjunkt, 
Lipień dolna; Sabath Salamon adjunkt, Czerniowee; 
Gilek Rudolf adjunkt, Nowosielice; Kosior Zygmunt 
adjunkt, Stanisławów; Gelbard Jakób koneypista, 
Stanisławów; Arnold Abraham dr. koneypista, Sta­
nisławów.

W X. klasie do płacy 2000 kor.: Sternbach 
Mieczysław koncypient, Stanisławów; Diamaut Da­
wid asystent, Ickany; Piasecki Stanisław Henryk 
asystent, Psary;

do płacy 1800 koron: Antoniewicz Jan  asy­
stent, Kołomyja; Michalski Feliks asystent, Jamnica; 
Zdanowicz Marcin asystent, Nowosielce; Atlas Ru­
bin asystent, Hatna; Biirgel Emil Wilhelm asystent, 
Matyjowce; Hosky Józef Franciszek asystent, Ber- 
homoth; Fruhling Karol asystent, Nowosielce szla­
checkie; Smyczyński Franciszek asystent, Sichów; 
Rauch Abraham asystent, Hadikfalva; Nazarewicz 
Władysław asystent, Iwanie pusto; Zieliński Bene­
dykt asystent, Ostrów-Berezowica; Zborowski Jakób 
asystent, Chodorów, Wejdelek Wojciech asystent, 
Czerniowee; Mrozowski Maksymilian asystent, Śnia- 
tyn; Stern Chaim Saul asystent, Stanisławów; Rad­
wański Czesław asystent, Chryplin.

Do płacy 1000 koron: Bur jak Józef, asystent, 
Chryplin; Fischer Wilhelm Juliusz, asystent, Czer- 
niowco; Duzinkiewicz Jan, asystent, Stanisławów; Te- 
lichowski Ryszard, asystent, Halicz; Kaufinau Hersch, 
asystent, Czerniowee; Kotzba Henryk, asystent, Sta­
nisławów; Łaciak Franciszek, asystent, Monasterzy- 
ska; Traczewski Jakób Aleksander, asystent, Stani­
sławów.

t Asystentami mianowani: Z płacą 1600 koron : 
Baltinester Henryk Ludwik dr., aspirant, Czerniowee.

Z płacą 1400 koron: Galiński Julian Antoni, 
aspirant, Bcdnarów; Kolankowski Euzebiusz, aspi­
rant, Dżuryn; Fastnacht Jan, aspirant, Łużuny; Bn- 
rentian Gabriel, aspirant, Łużany; Brandmann Ar­
nold, aspirant, Czerniowee; Baumgartner Karol, 
aspirant, Widynów; Kanfer Nucliim, aspirant, Hoło- 
sków; Socha Józof, aspirant, Chodorów; Świtek Jan, 
aspirant, Stanisławów; Petryszak Michał, aspirant, 
Kołomyja; Wiśniewski Stanisław Feliks, aspirant, 
Dżuryn; Thullie Witołd, aspirant, Zablotów; Mrovec 
Kazimierz, aspirant, Ottynia: Iwiński Julian, aspi­
rant, Wybranówka; Feller Juliusz, wolontaryusz, 
Ickany;

W statusie V. w VIII. klasie do płacy 3200 
koron: Dulęba Stanisław, Stanisławów.

Do płacy 3000 koron: Gangor Karol, rewident, 
Stanisławów.

W IX. klasie do płacy 2400 koron: Śliwiński 
Zygmunt, Stanisławów; Seidel Teodor, adyunkt, Sta- 
nisławów; Kurzer Bernhard, adyunkt, Stanisławów.

W X. klasie do płacy 1800 koron: Herz Izaak, 
asy sten t, Stan is 1 awó w.

Asystentami mianowani zostali z plącą 1400 
koron: Herman Juliusz, aspirant, Stanisławów; Wolz 
Bronisław, aspirant, Stanisławów; Bryk Włodzimierz, 
aspirant, Stanisławów, Luttinger Henryk, woiontaryusz, 
Stanisławów; Seńkowski Ludwik Aleksander, wolon­
taryusz, S tan i sł a wó w.

W statusie VI. w IX. klasie do płacy 2400 
koron: Pelczurski Władysław, adyunkt, Stanisławów.

W IX. klasie awansują do płacy 2409 koron: 
Zajączkowski Józef, adjunkt, Stanisławów; Charwat 
Józef, adjunkt, Czerniowee; Miszkiewiez Stefan, Ła- 
dziński Edward i Tiltinger Zygmunt, Czerniowee; 
Popici Jan, Schubert Adolf i Lityński Edmund, Sta­
nisławów; Kinzbronncr Abraham, Ózcreykonte; Krausz 
Samuel, Rybczuk Piotr, Gordziewicz Emanuel i Pie- 
ro Antoni, Stanisławów; Pikor Ludwik, Kreehowiee; 
Jurkiewicz Władysław i Baczyński Adam, Chodorów; 
Krte! Alfred, Millcschonty; Zasławski Antoni, Czer- 
niowco; Latinek Kazimierz,  Tłumacz - Pałahiczo; 
Hoffman Karol, Stanisławów; Krupański Maryan, Ka­
łusz ; Krauss Fiorenfyu i Orthncr Karol, Kołomyja; 
Lewicki Kornel, Ciiodowiee ; Singer Oswald, Wiźnitz; 
Jadiimowski Józef, Mikuliczyn ; Epporlein Jan, Czer- 
niowce; Koitunik Stefan, Husiatyn; Blaschke Józef, 
Ottynia; Hausez Józef, Radowce; Newrly Ferdynand, 
Czerniowee; Linde Maryan i Moskwa Ludwik, Sta­
nisławów; W ład Dymitr, Czerniowee; Nowak Szymon, 
Ickany; Lerch Juliusz, Dolina: Nemctz Emeryk i 
Fuchsa Stanisław, Stanisławów; Knllik Józef, Wo- 
rochta; Straubcrg Leon, Stanisławów; Strzegocki 
Józef, Morszyn; Rechter Joachim, Stanisławów; Da­
szyński Kazimierz, Rohatyn; Wagner Aleksander, 
Stanisławów; Bergier Hipolit, Nadworna; Piotcrkie- 
wiez Władysław, Vugel Mikołaj, Russoyaz Dymitr,
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Ehrlich Franciszek, Rotter Alfred, Dąbrowski Lu­
dwik, Brunner Ignacy, Gadziński Antoni, Jedynakie- 
wisz Leopold, Daszkiewicz Władysław, Władyka Jó­
zef, Osadca Mikołaj, Sternberg Eliasz, Prochaska 
Emil, Wojciechowski Jan, Grania Marceli, Mokrzy­
cki Andrzej i Tittinger Bernard, Stanisławów.
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l Towarzystwa gospodarskiego.
Walne zgromadzenie członków oddziału lwow­

skiego Tow. gosp. galic. odbyło się 4 lutego przy 
udziale 28 członków. P. Wiesiołowski, prezes od­
działu, powitał zgromadzonych i przedstawił obraz 
czynności za r. 1899. Następnie po przeprowadzeniu 
przez komisyę rewizyjną szkontra ksiąg i kasy, na 
wniosek komisyi walne zgromadzenie udzieliło abso­
lutorium prezydyum oddziału.

Nastąpił wybór delegatów na Radę ogólną 
Towarzystwa gosp. galic. Po odbytem głosowaniu 
[kartkami wybrani zostali pp.: Stanisław Komornicki, 
[Kazimierz Madeyski, dr. Mieczysław Pankowski, 
Ignacy Papara, dr. Józef Szpilman i jako zastępca 
dr. Kazimierz Mieżyński.

W końcu radca dr. Szyszyłowicz wygłosił od­
czyt „O bandln nasionami” i przedstawił zgroma­
dzonym na przykładach niebezpieczeństwo, na jakie 
się każdy rolnik naraża, kupując za drogie pienią­
dze fałszowane nasiona od niesumiennych spekulan­
tów. Wskazał następnie, że jeżeli rolnik chce mieć 
pewność nasienia, to musi mieć zagwarantowane od 
sprzedającego: 1) prawdziwość, 2) czystość, 3) po­
chodzenie i siłę kiełkowania.

Prosił zatem i zachęcał, ażeby kupowano na­
siona tu w kraju i nie szukano zagranicy, ale tylko 
od tych firm, które się poddadzą kontroli krajowej 
stacji doświadczalnej botaniczno-rolniczej we Lwowie.

Tołstoj o sławie.
Podczas choroby Tołstoja, skromne jego mie­

szkanie było zawsze prawie oblegane przez żądnych 
sensacyi reporterów. Ci, których lekarze dopuścili 
do znakomitego starca, zasypywali go mnóstwem py­
tań różnorodnych, a Tołstoj z podziwienia godną go­
towością i dokładnością odpowiadał na nie mimo 
swej ciężkiej choroby. Między innymi reporter Now. 
'Dnia zapytał go, czy czuje się zadowolony ze swo- 
jjej sławy wszechświatowej? Odpowiedź była na­
stępująca:

Jeżeli jest co w sławie przyjemnego, tó tylko 
to, źe na niej właśnie widać najlepiej znikomość te­
go wszystkiego... Prawda — w dziennikach sypały 
się na mnie niejednokrotnie pochwały, najzupełniej 
nieprawdziwe, a nieraz aż do impertynencji przesa­
dzone. Na egoizm działa to tak samo nieprzyjemnie, 
jak niesprawiedliwe nagany. Dawniej nie czytywałem 
{dzienników, wstrzymuję się od tego tak samo, jak 
[wstrzymywałem się od palenia i t. p. Ale w czasie 
{choroby zacząłem je czytać na nowo. Oprócz togo 
■przy zupełnym braku zadowolenia, odczuwa się je ­
szcze ciężkość jakąś moralną, jakąś odpowiedzial­
ność za siebie samego. Jakby to powiedzieć? — 
[Staje człowiek podobny do kapitana okrętu z tubą 
w ręku. Nie można przecież wygadywać głupstw za 
>omocą tuby. Popularność nie może zadowolnić, je- 

jżeli są nią inne, wyższe cele, niż sława... A są trzy 
stopnie w tym kierunku. Pierwszy stopień — uspo­

kojenie namiętności. Ale namiętność ma to do sie­
bie, że im się ją  częściej zaspokaja, tem bardziej 
ona wzrasta i tem mniejszem staje się prawdopo­
dobieństwo zaspokojenia jej.. Drugi stopień — to 
sława.

Przed nią ustępuje namiętność na drugi plan, 
zadowalnia się ją  tylko mimochodem, goniąc za efe­
merydą sławy. Wreszcie — trzeci stopień — to 
spełnienie obowiązku, t .j. to, co ja  nazywam służbą 
Bożą i wypełnianiem jego przykazań. Ten trzeci 
stopień to już szczyt celu człowieka, na nim już 
sława ustępuje miejsca żądzy spełnienia obowiązku. 
Stanąć tak wysoko, aby zdobyć wewnętrzne przeko­
nanie, że się wszystkie swoje spełniło obowiązki — 
oto szczyt zadowolenia.

Wereszczagin o sztuce.
Znakomity malarz rosyjski powrócił niedawmo 

do Petersburga, gdzie zaraz na wstępie padł ofiarą 
ciekawego reportera Piet. Oaz., który rozmawiał 
z nim o najnowszych kierunkach w sztuce.

Wereszczagiu powiedział o n ich :
„Z prądówr, nurtujących sztukę w ostatnich 

czasach nic się jeszcze nie wytworzyło. Były dopie­
ro zamiary, starania, porywy, któremi można się 
tylko cieszyć. Przecież zjawisko to daje się obser­
wować nie tylko w sztuce, ale także w nauce i lite­
raturze. Nie sądzę, aby to na wzór damskich toa­
let modą tylko było. W społeczeństwie europejskiem 
znać zmęczenie wskutek licznych, a niedotrzymanych 
obietnic realizmu. Nie sądzę jednak, aby można było 
całą winę zwalać na realizm; przeciwnie, wierzę, 
że wiele złego płynie z naszej niecierpliwości i przy­
zwyczajenia mierzenia wszystkiego malutką miarą 
naszego krótkiego życia.

Nie dają nam tego, czego chcemy, a więc „na 
bok” z nimi. To trochę zanosi dzieciństwem. Rozu­
miejąc tak, można przyjść do przekonania, że nowo 
prądy niczego stanowczo z sobą nie przynoszą. Oto 
minęło już lat przeszło 20, wieją te „nowe wiatry”, 
a przecież oprócz prób, częstokroć nie bez talentu, 
często jednak koniecznych, niczego więcej nie widać. 
Sądzę, że potrzebujemy więcej cierpliwości i tole- 
rancyi. Niechaj każdy pracuje w nauce, sztuce i li­
teraturze tak, jak  mu Bóg w duszy naznaczył. Przy­
pomnijmy sobie Woltera, który powiedział: „Wszy­
stkie rodzaje sztuki są ładne, oprócz stanowczo nu­
dnego”. Nie pojmuję lub mało tylko rozumiem wszy­
stkie te nazwiska „realista”, „impresyonista” i „de- 
kadenta”. Co to za dziwolągi? Jeżeli już raz czło­
wiek ma talent, jeżeli raz już opanował zupełnie 
gramatykę swej sztuki, czy nauki — zostawcie go 
w spokoju i pozwólcie mu tworzyć spokojnie, bez 
wyzwisk i dofinicyj, które przeszkadzają tylko w po- 
ważnej krytyce. Zola np. uchodzi za strasznego 
„realistę”. J a  zaś uważam Zolę za idealistę, nigdy 
za realistę. W wielu jego utworach widzę bardzo 
wyraźnie ten idealizm. Realista jest trochę dekaden- 
tem, dekadent trochę realistą.

Dotychczas wpływ fin de siocle’a, a wyraził się 
w zręcznych niedopowiedzeniach myśli, w' efekto­
wnych brakach technicznych. Jeżeli jednak niedo­
powiedzenia owe są czasem efektownie i interesu­
jące, to umiejętność i możność wypowiadania wszy­
stkiego — aż do dna jest jeszcze bardziej efekto­
wną i interesującą”.

handlowe-
Z targu pieniężnego.

W i e s l e n ,  6 lutego. Tendencya pod wpływem zebranb 
się kouferencyj pojednawczych, lepszych widoków strejku wę­
glowego, zniżenie stopy procentow ej silna, M ontany i papiery 
transportow e żywsze.

SSerB isu , 6 lutego. Przy zam knięciu wczorajszej 
giełdy: Kredyty 238*10, Staatsbaliny 138*50, Lombardy 27*90,
Austr. -złota renta 100*90, Austr. srebrna renta  99*"5, Węg. 
ziota renta 100*25, Disconto Coimmdit 196*90, Laura 273*90, Ilo- 
chnmei* 274*60, Harpener 222*25, Kolej O stpreussen 90*60, Kotej 
Mittelineer 99*25, Kolej Meridiotial 135*75, Kolej Henry 114*70. 
Rontu wioska 94*50. Południowa 32*41, Mlawka — *—, Turki' 
124 75, Renta hiszp. — *—. Pryw atne dyskonto *— , Austr. renta 
papierow a — *— . Busliehrudory 310*50, Austr. banknoty 169*85, 
A lpiny — *— , Dewizy na Wiedeń (długie) 169*30, D ew izy  nn 
W iedeń (krótkie) 169*20, na Paryż (krótkie) 80*50, na  Amster­
dam 168.10. na  Londyn długie 20*31 i krótkie 20*42. Silne.

6 lutego. W czor. giel. Austr. kred. 756*40, 
Węg. bank kred. 757*40, Węg. bank eskontow y 502*— , Węg. bank 
hipoteczny 459*— , W ęg. rontu koronow a 94*45, lliimunurania 
655*— , W ęg.4-proc. renta  98*50, Węg. banie d la przem. i handlu 
192*— , S laatsbahny 456*— , Koleje uliczne 677*— . W ęg. bank esk. 
501 50,W ęg.poż. premiowa 162*50, Auslr. ren ta  koronowa 98*50 
Klektr. kol. uliczne 336’— , Ganz & Co. 35*50, Salgotarjuner 
686*— , Austr. zlotu rontu 98.75. Altcye elektr. 276*— .

STH*ai"»8lff«!a*i, 6 lutego. W czorajsza giełda wieczorna 
Kredyty 238*20, Staatsbaliny 138*10, Lombardy 27*90, Alpiny 
276*— , Austryacka renta papierow a —*— , Austr. srebrna renta 
99 05, Austr. złota renta 100*60, Węgiersku złota renta  99*50 
Unionbunki 154— *, Altcye elektr. 146*—. Kolej póln.-zach. —**—.

Usposobienie silne.
l Biir .y a ,  6 lutego. W czor. giełda Cred, foncier — *— , 

4 proc.pożyczka rum uńska 1896 :*. — *—, Grecka pożyczka 198*25, 
proc. hiszpańskie Kslerieurs 68*70. Usposobienie słabe.

ESeirM ii, 6 lutego. W czor. giełda wieczór. (Nitcliboerse) 
Kredyty 238*50, Staatsbaliny 138*40 Lombardy 27*90, Rosyjskie 
banknoty (icil&i) 216 50, Ros. banknoty (alt.) — *—, Disconto 
Comandit 196*60. U sposobienie silne.

ESillEStSłUEFg, 6 lutego. W czorajsza giełda wieczorna. 
Kredyty 238 10 Lombardy 27*50, Staatsbaliny 138*— . Austr. 
złota rontu 100 30. W ęgierska złota renta 99*45. Srebro — *— 
płacono — .— żądano. Srebrna renta 98*90, W łoskie 94 60. Losy 
z 60 r. 140 50. Usposobienie silne.

Targ zbożowy i towarowy.
8 2 tiś la jp e s s i4 ,  6 lutego. Pszenica na kw iecień 7*71 

do 7*72, p szen ica  na  październik 7*85 do 7*86, żyto 
na kwiecień 6*41 do 6*42, owies na kwiecień 5*02 do 
5*03, kukurydza n a  m aj 4*93 do 4*94, rzepak na s ie r­
pień 1900 r. 11*90 do 12*00.

W ie d e ń , 6 lutego. (Giełda zbożowa). Na 
wczorajszej giełdzie sprzedawano:

Pszenica na wiosnę 7‘90 do 7'87, pszenica 
na maj czerwiec — *— do —.—, żyto na wiosnę 
6"76 do 6'75, żyto na jesień —"—, owies na wiosnę. 
5'34 do —•— , kukurydza na maj czerwiec 5"25' 
do 5'29, rzepak na sierpień wrzesień — *— do

Z reszty notowań: Pszenica na maj czerwiec 
7'97 do 7'98; na jesień 8'01 do 8'03; żjTto na jesień 
6*82 do 6'83; rzepak na sierpień wrzesień 12T0 do 
12 -20 .

Końcowe notowania słabsze .* Pszenica na wiosnę 
7'85 do 7‘86, żyto na wiosnę 6"74 do — •—, kuku­
rydza na maj czerwiec 5.23, owies na wiosnę — , 
rzepak na sierpień wrzesień —'■—■ do — '—.

Spirytus za 100 hkt. 39'80 do 40'20-
W ie d e ń , 6 lutego. Cukier surowy (za 100 

kilo) 25'50. Spokojnie. Nafta galic. niezmieniona. 
Spirytus 39'80 (Tendencya silniejsza).

B e r lin , 6 lutego. Banknoty 
Spirytus 47 '—.

P a r y ż ,  G lutego. Trzyproeent. renta 100’90. 
Mąka 25'75. _____

Wydawca i odpowiedziałny redaktor:
S  t  sa s i  i  »  B js, w  SIŁ «» s  »  <» w  s  ik  ś .

austi ‘ 84'70..L5

Kurs giełdy wiedeńskiej
Z dnia 5 lu te g o  1900 r.

u łożony p rocentow o w  w aluc ie  koronow ej.
2 k . -  h.

, 2 k. 10 b.
2 k. 40 h. 
1 k. 18 b. 

. — k . 96 h. 

. 24 k . — h .

1 złr. a. w . lub  w  sreb rae
1. reń sk i m . k. =  • .
1 „ w  złocie = ł •
1- m a rk a  =  . .  »
i  frank  lub  l i r  =  ,
1  fu n t sz te r l. =

K urs w szystk ich  efek tów , z w y ją tk iem  notow anych 
„ z a  s z tu k ę“  rozm aitych  losów , je s t  podany  za  100 koron  
nom inaln ie . Aby w arto ść  w alo ru  obliczyć, p o trzeb a  no to ­
w any  k u rs  pom nożyć je g o  w arto śc ią  nom inalną , a  ilo­
czyn  podzielić  p rzez  100. P rzy  akcyach  m epełno  w płaco­
nych należy  n iew płaconą kw otę odliczyć.

Ogólny d iu g  państw a.
p ła c ą  ż ą d a ją

R enta pap ierow a ■ • , « • 99.75 99*95
R enta s reb rn a  . . . . . .  99*60 99*50*
Losy z ro k u  1854 po 250 zł. m k, 4°/o • 160*— 164*—

„ 1860 po 500 zł. w a, 50/o , 139*—  140—
_ ,  1860 po 100 zł. 6°/o . . 158 — 169.—
„ ,  1864 po 100 zł, . . 200.50 201*50

D ług p aństw a K rajów  w Radzie państwa
reprezentowanych.

R enta złota wol. od pod. 4°/o za 100 zł. 99*20 99*35
R enta w ołna od pod. 4°/o za 200 ko r. . 99*15 99*35
Renta' łnw est, au s tr , 3tya°/o za 200 k o r . .  87*15 87*36

O bligacje K olejow e.
98*20 98*80

97*25 97-75

123*30 124*30 

97*75 98*25

100*60 101*30

Kol. A ęcyks, A lbrechta za  100 zh  4°/o . 
K ol. Cesarzow ej E lżbie ty  w  złocie wolne 

od podatku  za 100 zł. 4°/o 
K ol. C esarza F ranc iszka  Jó zefa  z a  100 zł..

5 ° ; o ............................................................
Kol. A rcyks. R udo lfa w  w ak ko r. w olne 

od podatja i za  200 kor. 40/0 . .
Kolęd K arola L udw ika po 200 zł, mk. 

(ostem pl, akoye) 5°/o , , ;

O bligaeye pierwszo®  sit w a (kolejowe).
Kol; Arc. A lbrechta z a  300 z ł. 5°/o * 112*50 313*50

„ w  złocie za  200 zł. 5°/o ; .  ; —*— —*—
Kol. bukow ińsk ie  lokal, za  200 koron

4 P / o ......................................................... 96-40 97—
K ok gał. Karol \ L udw ika za  200, 100 zł.

40/0    97-80 98*50
Kol. 2 łw w sko-c ^m .-jassk iej z r. 1894 za

00 ko r. 4%  .  96*70 97*40

BUfllff krajów  korony węgierskiej.
W ęg, zło ta  ren ta  za 300 zł, 4°/o,  ( , 98*05 99*—

,  * * w wjU. kor. za 200 ał.
B obi. 4n/o . . . .  94*25 94*45
B k o r  p.nrop* * 4 1 0 0  * 99*40 100*10

W ęg. b). op r. reg u ł C isy za 100 zł. 4 pr, 140*75 141.75 
„ p o żp rem io n a  za 100 zł. ,  152*— lfl3*<—
• • » za 50 z ł, . , 162*— 163,—

In ne pitM iezne poEycsKi.
P oż, k ra j , Bukow iny a r .  1893 los. *»

200 z!, k o r. 4°/o . . . .  — -
B ukow ińskie obi p rop lnaoy jne Iow, ba

300 zł. 5 ° / o ........................................
Cialic, poź. k ra j .  * r .  3873 ■ a 100 z ł. 0°/o 
G alie. poź. k ra j. * r . 1893 na 200 kor. i °/o 
Gnlic. ob lig . p ropiil. » ro k u  1889 za 100 

zł«4°/o . . . . . .
P ożyczka prem iow a iu . W iedniu a r .  1871 
P ożyczka m iasta  Lw ow a a ro k u  1890 sa

100 a ł. 4(,/ o j ........................................
K onta w łoska za 100 kor. 4°,u ,  ,
P ożyczka b u łg a rsk a  ij r .  1892 aa 100 ał. 5°/*

102*75

94*20

97 .-
103*75

91.40 

8 6’. 40

103*25

95—

97.40

91.90 

87*—

listy dłużneL i s t y  z a s t a w n e .  Oblig. hipot i 
(za 100 zl. Nom.). 

A ustr. a a k ł. k red . pleni. lo s . w 50 lat 4°/V 
B ukow iński aak ł. k red . i łe m . lo s . fi°/o .

„ „ „ .  los 4 >  .
G al. Akc. bank Ulp. 30°/o prom . los. 5°/«

M m •  m l0 s* ^  i*6 4V*°/0 .
.  60 Jat l a  200

k o ron  4°/o . . . . . .
G al. Ta w. k red . idem . 4°/o los. 60 lat •

„ „ ,  ,  4°/o lo s . 41 lat •
.  ,  •  a s ta re  .  •
„ 9 m w 4°/o jsa 200 kor. .

Banku k ra jow ego  dla G nllcyl 1 Lodom .
4 ’/a°/o 61V3 zw ro tne  . . .  

P anku  k ra jów , lo s . 57Ya la t aa  2 0 0  kor. 4°/u 
Banku k ra jow ego  oblfg, k om an . li eiu . fj°/» 
lłan k u  k ra jow ego  ob lig . kom un. U em . 42 

la t za 200 ko r. 4Ya°/o *
B anku  k ra jow ego  ob ligac, kom un 4. em  

45»let., za  200 ko r. 4°/o .  . ,
B anku k ra jów , o b i. k o l. los. en 200 ko r. 4n/o 
A ustr. w ęg ie rek , banku  40V* Jat Jue. 4"/*

O l l U ^ a c y o  z  p r a w e m  p ie r w s z e ń s tw a

za 100 zł. nom.
Kol. Lw ów -Ozer.-Jusey . a l ’. 1884 aa 800 

el. 4H/o m niej 10°/o 
K olei Lw ów -C aeni. z  r .  1884 sa  800 zl. 4(,/o 
Gal. k o l, lok. w scbodli. zalOO ał. 4°/u 
g a ł. W ęg. kole* em . 1870 an 2 0 0  zł. 5°/o 

_ 1878 za 2 0 0  zl. 5 >
. . . .  1887 7:1 2 0 0  *L 4-yo

96.10 97.10
103.20 103.70
95,— 95.40

109.— 110.—
98.— 98,50

91.25 92.—
95 25 95*75
95*60 90*15
95.50 96.—
94.75 95*20

99__ 99.90
95.90 96.90

100 50 300 85

100.—

96*50 _
95.—- 96.—
98.75 99,75

88*40 89*20 
97—  97-50

106*20 306*80 
105-80 106*50 
97.25 98. I

E i ó ż a e  l o r s y .

a) L o s y  p r o c e n t o w e .  
A ustr, zak ł. kr. z. obi. p r. a r .  1880 3"/o 

,  » „ - „ .  ł889 łJ"/o
Tow. źeg. na ]>unnju 100 »l. mu. 4”/« . 
U regulow anie D unaju  z 1870. 100z ł .50/0U regulow anie D unaju  ...............
W ęg. Banku h ip. po 300 zł. 4°/o • .
P ożyczka 111. T ryestu  100 %ł. 111 k. 4V«"/o 

11). ,  50 id . 4«/o
P ożyczka serii. p rom . po 100 frank . 2"/o 
T u reck ie  ob i. p rem . ko le j, po 400 fr .

b) L o s y  b e z p r o c e n t o w e ,
BiidniioHMle/iwkle (Hnallicu) 5  ai.
Zakł. k red . d la  li. l p . j>o K)(l af.
Cl a ry  40 ai. juk . .  . .
Pożyczka ju . In sbruku  20 zł. 
i)08y m . K rakow a 20 at. .
Pożyczka n i. Lubiany 20 *1.7.
O fen  40 i ł . . , ,
Pultfy 40 a l. m k . .  .
Czerw, k rzyża  au s tr . tu w. (0  *(.
Czerw , k rzyża  w ęg. tow . 5 zł.
Losy fund . arc . Rudolfa Ki zł.
Balnia 40 a l. m k..............................................
Poż B alcburgska  20 ł t .  ,

,  G euois 40 a ł . m k. .
Pożyczka m . B taum taw ow a 20
W aldsteliia 20 *ł. m k....................................
Losy kom unalne m. W iednia z 1874 r.

A K c y e  przedsiębiorstw  trunspoctowycU,

238.— 240' -
236*— 236*50
350.— 360.—
258— 259*50
242.75 244.75
370.— —
i  60 *— —

71.50 72.50
124,60 125*60

13.50 14*30
395.50 396 50
129.50 131*—
05.— 67.—
55.50 56*50
4 9 .— 51 —

131.— 134.—
131.— 134.—

42-80 43.80
22.40 23.40
59.— 61 —

173*— 174 —
CO*— 62.—

120.— _•_
178.-- 134* —
390.75 391.75

llukow . kol. lok. (akc. pierw .) 200*1 .
400 k .................................... 1C1*— —»~-

» u » (akc. «nUł.) 2 0 0  a ł .  =*
400 k . . 7 3 * - —.—

Kole* nćłn .-ces. F erd . 1 0 0 0  s ł. m k . =
2100 k........................................................ 288.50 289. 0

» Lw ów -Czerii.-Jaasy 2 0 0  a ł ,= 4 0 0 k . 139— 139*50
* WHchodn.-galic.-Iok. 200 z .= 4 0 0 k . 98 .— 100.—
» państw ow ych 400 a ł. s r . = 4 8 0 k . 135*10 —

południow ej 200 z. 5 00 f, = 4 8 0 Je. 25.— 25.20
» w ęg ie r. g a lic . 1. 200 al. = 4 Q 0 k , 105.— 106*—

A  U  c y c  b a n k ó w  ( z a  s z tu k ę )*

B nn ku Allglti aua tr. 120 *1, « .  ,
Pesz t, banku  luindL 500 zł. • •
Zakł. k red . d la  Imndlu i pr-ieui. p . u l . .  
W ęg. banku  k redy t. 2G 0 zł - .  .  .

tow . eiik. f>0() ał.
Gal. banku  lilpot. 2 0 0  »ł. .  ,

m „ d la hand lu  i pr*em . 2 0 0  *1 . 
B anku d la  k ra j. koronnych  200 * ł. «

„ A uatro-w ęg. 0 0 0  ał. . . «
¥ Zw iązk, (IJnionbank) 200 •

C esk . banku *wlą»k. 1 0 0  a \ ,  
Oiuasteiiftka banka 1 0 0  *(. .  .

/Ł Ba c y c  p r z e d s i ę b io r s tw  p r a e u i y  s io  w y c iu

G alie, kn rpac . naft. tow ara . 500 kur. 207-50 209.50
Aiistr. Tow . góriiiciio Alpiue 100 ał. , 275,— — ■■ —
Brnakłogu Tow . że la  n . p rzem . 200 692.— 60? -
B chodnica 600 k o r................................. , o79.— 380 —
T ureck ie  aura. ty ton iu  w. 2'K) fr. per. ule. 139 60 —.__
T li fal l luw . kop. w ęgla *0 al. • 304*— 308*—

W  » l i i  *  y .
D ukat ce sa rsk i . . . . # 11*44 11'-52
A uslr. w eg. 8 gn id . a lo tn  m one ta  . . . —
2(Lfrnuków ka « 19*19 19*23
2 0 - m a rk ó w k a ........................................ . 23*66 23*76
K ossyjski pólluiperyftl . . . ,
N iem ieckie banknoty  nu  100 morefc . 118.20 ,118.35
W łosk ie banknoty :sa KJU l i t  .  • . 89 60 89-80
K ubie. . . . . . 2*54 y*ói
S ouyereny . . . . . . . 24.22 24*30

Berlin, dniu 5 lutego:
Po*n. Ilaty aastaw ne 4 p rn c .H ery a  O —11 . #

• u •  IP/a proc. . .  . ,
» n ,  U proc. Bery a  4 . .  .  #

P uan. llgfcy ren tow e 4 proc. • ,  ,  m
ai/a proo..........................................

ł ozu. ob ligacye  prow. iiY* proo. . . .
Buble  ........................................................................
A ustr. b ankno ty  (100) . . . ,
Listy aastaw no  Król. 1’olsk , 4Y* proo. . 0

W arezawa, dniu 5 lu tego :

Listy lłkw ldno. K ról. Pol3k. d a i s  . • •
» * » ,  drobue • •

Itos. Poż. Prom . % roku  1864 .
.  ,  » „ 1866 .  •

Obi. p rem . B anku sz lacheck iego  .
I.igty *asfc. Tow . k red , zlem sk . duże 

H • » » * drobne *
^ „ m iasta  W arszaw y s e r . VII. ,

*'/»

P e te r s b u rg ,  dniu 5 lutego:

101*75 
95*50 
8-5.7C 

101.25 
95* — 
94.75 

236.50 
84*6!)

98.50
97-76

315*—
276.—
2 1 8 . -

97.76

93.85

124*ł/4 1*24*40 R osy jska pożyczka prem . » r .  1804 . 316, -
285.— 237.— m ,  z r .  1806 , 258.—
231 40 __ I«lBty  aast Tu w. k red . aiem . Kr. polsk . . 98.20
187*— 189 — a M ro sy jsk ie  .  ,  # —■•—
144. — 145.— • kijov/s!tia .  .  . 95.?/«
176*80 177*50

*
M w ileńsk ie ,  .  , 96.3/3

_.__ —.— ■ charkow skie  • .  * ,  , 98.3/i
118*50 % * choraońslri© ♦ .  ,  , 100—
132. — 132.60 • ■ besarab .-tau ryda . •  • • 99.50
156— — __
132 — 133*60
132 25 133.25

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką. — Z drukarni „Słowa Polskiego^ we Lwowie, pod zarządem Z. Hałaeińskiego.


